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Ctny pranum aratyi
• Lwowie bez dorę-
**enia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. 8■—
* dostawą do domu . mieś. zł.2'40, kwart 7*—
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•Jttą pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7-—

Zagranicą.................mies. zł. 5 '—.kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 21 -1 7 . 

Konto PKP Lwów 
5 04 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA I I  L  p .

Listy ualely frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

Caay ogłosnAi

10 gr.

Z a  1 w i a n s  a H m f e .  f * * i  e m .  s z e r ł «  r w j k t j e k  
gr. SS, w  a a d c r t a a e m  i ■ n e k r o l o g a c h  gr. m, 
t a a r ,  d z ia ł  f o s p o d a r a y ,  p a a k i  w  MUWa gr. 
k ie m  n a  p i t r w n a f  a t r o a i z  z * ,  r — *  T z U a i i i i r pn c
tej. Za jedno d o n  «  drobftych ogtnawlarłi l  
i iprzadal d o n  gr. U , matrpanaMM, kod 
prywatne atowo gr. SS, i 
Z zastrzeleniem atlalac SS prc. Zagraniczne o M orc. drotaj.

—* T zU aisiirinc o ■  p m U u

W S S S Ł ^ S Ł  Minister Eden apeluje do kanclerza Hitlera.Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
2e zarówno z przyczyn politycznych, 
jak i gospodarczych interesuje Polskę 
sprawa unormowania stosunków w ba 
senie naddunajskim. Dzieją się zaś 
tam w tej chwili rzeczy ciekawe a sytu 
acja ulega ciągłym przemianom na tle 
Wzajemnych wizyt i rozmów między 
mężami stanu państwi zainteresowa­
nych.

Punktem osiowym całego basenu 
jest niewątpliwie Austrja. Małe to pań 
stewko z powodu swego położenia ge­
opolitycznego i zawikłania w splot ;n* 
teresów gospodarczych Europy środ­
kowej nie może się bezczynnie przypa 
tryiwać rozwojowi wypadków między* 
narodowych.

Rzecz do niedawna przedstawiała 
się następująco: Tzw. austrofaszyzm 
mógł zwyciężyć i utrzymać się przy 
władzy nad Dunajem jedynie dzięki 
poparciu Mussolimiego. W łochy były 
fizycznym gwarantem niezawisłości 
Austrji, bo ich wojska przykiażdej spo 
sobności stały na granicy austrjackiej. 
W łochy stanowiły zarazem ważne za* 
piecze gospodarcze Austrii. Dotych­
czas inicjatywa wszystkich akcyj dy­
plomatycznych, mających na celu za* 
bezpieczenie tzw. niepodległości Au­
strji, pochodziła z Rzymu i dlatego 
spotykała się ze stanowczym oporem 
metylko Niemiec, lecz także Małej 
Ententy, przedewszystkiem Jugosławji.

Obecnie sfeTy, rządzące Austrją w 
miarę przedłużania się wojny abisyń* 
skiej musi ogarniać zwątpienie w  siłę 
W łoch do każdoczesnej obrony granic 
Austrji. Równocześnie zaś pogorszyły 
się stosunki handlowe z Włochami a | 
Austrja zastanawia się nad tem, w jaki j 
sposób mogłaby wydostać sumy, za- j 
mrożone we W łoszech za dostarczone j  
towary. i

W  tych warunkach robotę dyploma­
tyczną za ochroną Austrji przed Rze* 
szą podjęła Francja. W  ten sposób 
chciano zastąpić pomoc włoską przez 
Rosję Soiwiecklą. Tu jednak Mała En- 
tenta zastrzegła swoje veto, w szczegół i 
Jtości stawiała jako warunek wyrzecze* ! 
nie się przez Austrję restytucji Habs* ; 
burgów. N a to znowu nie może się i 
zgod zić obecny regime austriacki, uwa | 
zając, że idea odrębnej państwowości 
Austrji, jest nierozerwalnie związana 
z dynastją habsburską. Na perspekty­
wy zaś wskrzeszenia cesarstwa austrja 
ckiego nie zgadza się ani Czechosło- , 
Wacja ani Jugosławja ani Rumunja.

Istnieje jedynie zgoda między Au* ■ 
strją a W ęgrami pod względem zapa- 
trywań w dziedzinie politycznej i go* I 
sPodarczej. Lecz i tu znowu ustosunko j 
Wanię się obu tych państw cło Czecho , 
Słowacji jest różne. Stanowisko W ę* 
grow i pretensje do krajów, przy- j  

Znanych Czechosłowacji traktatem w : 
Lrianon a które dawniej należały do 
Węgier, jest nadal nieprzejednane. 
Nienawiść W ęgrów do Czechosłowa­
cji nosi charakter żywiołowy. Aspira- | 
cje rewizyjne Austrji są minimalne i 
dlatego podejmuje się ona misji po* ! 
średniczenia między W ęgrami a Cze­
chami.

Czechom oczywiście zależy bardzo i 
na tem, by Austrję wciągnąć jak naj* 
ściślej w Urąg swych planów. Narazie 
konkretne rezultaty rozwiniętej przez : 
nich ruchliwości nie odpowiadają ani | 
żywionej przez nich nadzieji ani po* i 
czntkowcj pewności siebie.

Sprawa daleka jest rozwiązaniu. W e 
dle naszego zdania z jednego powodu: 
żaden pakt naddunajsM bez udziału 
Niemiec i Polski nie leży w sferze mo

Londyn. 27. 3. (P A T .} Min. Eden 
stanął wczoraj przed Izbą Gmin dla 
wygłoszenia swej deklaracji. Minister 
podkreślił, że dotychczas mimo wzsy- 
stkich wysiłków brytyjskich nie uzy* 
skaliśmy od Niemiec żadnych propo- 
zycyj, które umożliwiłyby znalezienie 
płaszczyzny do dalszych rokowań. Je ­
dyne ustępstwo, jakie dotychczas od 
klanclerza Hitlera uzyskaliśmy, to zgo* 
da jego na niepowiększanie liczebne 
wojsk w Nadrenji. To oczywiście nie 
jest dosyć. Gdyby kanclerz Hitler zgo 
dził się na niefortyfikowanie Nadrenji 
to byłoby to już coś konkretnego. Ale 
zostałem poinformowany, że nawet i to 
jest niemożliwe. W  tych warunkach 
trudno jest czynić rządowi zarzuty.

M inister Eden zwrócił się z gorącym  
apelem do Kanolerza Hitlera, aby
wziął pod uwagę, z jakim  nie*
pokojem cała Europa oczekuje jego
propozycyj dodatkowych. Rząd bry*
tyjski — zapewnił min. Eden — ma 
najlepsze chęci objektywnego ocenie­
nia tych propozycyj oraz zuzytkowa* 
nia ich w sposób najskuteczniejszy dla 
pacyfikacji Europy. Eden zapowie­
dział że gdy te dodatkowe propozycje 
Hitlera nadejdą, będzie się on starał 
zredukować tempo międzynarodowej 
wymiany poglądów i kontynuować ro* 
kowania w atmosferze bardziej spo­
kojnej, w kttórej dodatkowe propozy* 
cje Niemiec mogłyby być dokładnie 
rozważone.

Mowę swą zakończył minister pod­
kreśleniem, że znajdujemy się obecnie 
dopiero w fazie początkowej najbar­
dziej krytycznych rokowań między* 
narodowych. Rząd brytyjski, który 
zna dokładnie ciążące na nim zobowią 
zania, dążyć będzie do pojednania, 
nie ulegając żadnym uprzedzeniom na 
rzecz tego, lub owego obcego kraju. 
Rząd brytyjski pragnie być bezstron­
nym i nie dać się przywiązać ani do 
jednego, ani do drugiego kraju. Fran­
cja winna zrozumieć stanowisko bry* 
tyjskie i przystąpić do propozycyj nie

mieckichj objektywnjjt. Niemcy zaś 
winny się kierować względami na po­
kój i zgodę w Europie. W . Brytanja 

i oceniać będzie inne państwa według 
, ducha i zaklresu współdziałania tych 
I państw za nami i dążyć będzie do zro 
j zumienia trudności obu stron, aby do- 
j  prowadzić do pojednania. Lepiej było 
j  by, żeby na całym świecie opierano 

się mniej na orężu a  więcej na prawie 
i porządku. Cele polityki brytyjskiej 
są jasne i wyraźne, wyrastają one po­
nad interesy partyj.

W ielka Brytanja dąży do pokoju, 
do poręczenia śiwiętości traktatów i zo­
bowiązań międzynarodowych, do za* 
pewnienia przyszłości wolnej od o- 
baw, któremi targane są narody w  
chwili obecnej.

Ostatnie słowa min. Edena zagłuszo­
ne zostały spontaniczną owacją całej 
Izby. W rażenie mowy ministra spraw 
zagranicznych było olbrzymie i niewąt 
pliwie dzisiejsze jego wystąpienie jest 
najiwiiększem dotychczas sukcesem na 
arenie parlamentarnej.

Rozmowy angielsko-niemieckie.
Londyn. 27. 3. (P A T .) Po wczoraj* 

szych rozmowach Edena z Ribbentro- 
pem, których negatywne rezultaty są 
już dzisiaj powszechnie wiadome, na 
stąpił nowy nacisk — tym razem ze 
strony Baldwina. Premjer Baldwin 
zaprosił do siebie Ribbentropa na 
pierwsze śniadanie. Premjer brytyjski 
nalegał na Ribbentropa, aby Hitler 
zgodził się na wysunięcie alternatyw* 
nych sugestyj co do trzech waruiikuw, 
a mianowicie: odesłania sporu do Try 
banału w Hadze i obsadzenia wąskiej 
strefy w Nadrenji wojskami między* 
narodowemi i udzielenia przez Niem­
cy gwarancyj niefortyfikowania daw­
nej strefy zdemilitaryzowanej w Nad- 

; renji. W arunki te były wysunięte w 
postanowieniach sygnatarjuszy paktu 

reńskiego, jako warunki na oklres przej ■ 
ściowy przed rokowaniami o propozy |

cje Hitlera. Deklaracja Edena uzależ* 
ni ona była właśnie od .wyników tej 
konferencji premjera z Ribbentropem.

Londyn. 27. 3. (P A T .) Reuter dono­
si: Szczegóły porannej rozmowy Bald* 
wina z Ribbentropem trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. Koła niemieckie mó­
wią, że rozmowa miała charakter ser­
deczny. Zaprzeczają urzędowo pogło­
sce o tem, że jakoby Baldwin wręczył 
Ribbentropowi list dla kanclerza Hitle 
ra. Niewątpliwie w rozmowie Baldwin 
poparł silnie apel min. Edena, aby 
kontrpropozycje niemieckie zawierały 
raczej wnioski, umożliwiające zasypa­
nie przepaści pomiędzy Niemcami i 
Francją, niż rozszerzenie pierwotnych 
propozycyj klanclerza. Von Ribben* 
trop w  sobotę zapewne uda się do Nie 
miec.

Nie zaatakujemy Was nigdy".9 9
Berlin. 27. 3. (P A T .) W  ramach 

akcji przedwyborczej premjer pruski 
Goering wygłosił dziś w Karlsruhe 
przemówienie, które zawierało wiele 
momentów politycznych.

W ybory 29 marca — mówił Goe* 
ring — przeprowadzamy przedewszy- 
stkiem dla zamanifestowania przed

Zbrojne starcia na granicy
mongolskiej.

Moskwa. 27. 3. (P A T.) Agencja 
Tass donosi: Dnia 24 marca o godz. 
15 min. 15 oddział japońsWo-mandżur* 
ski na trzech samochodach ciężaro­
wych zaatakował graniczny posteru* 
nek mongolski w okolicy Mongoł* 
dzagas iw pobliżu jeziora Bouim or na 
terytorjum mongolskiem. Zawiązała 
się utarczka, podczas której napastni­
cy otrzymali posiłki na 4 samocho­
dach ciężarowych. Posterunek mongol 
ski odparł atak, zmuszając oddział na 
pastników do wycofania się na swoje 
terytorjum. Strażnicy leśni mongolscy 
nie ponieśli żadnych strat.

Już od samego rana 25 marca woj* 
ska japońskb-mandżurskie liczące o- 
koło 200 żołnierzy zaczęły gromadzić

jwiroarwi*oaBH»a« n a s n K a n m n B n i

żliwości. W  sferach dyplomatycznych 
zdają sobie dokładnie sprawię z tego, 
że do jakichkolwiek zmian w obszarze 
naddunajskim konieczna jest rada i 
zgoda także Polskli. Dla niej bowiem 
poprawa granic czesko-węgierskich mo 
że stworzyć zmianę warunków gospo­
darczo- politycznych a to jest dla niej 
rzecz znacznej wagi. G .

się w pobliżu zabudowań rybackich, 
położonych w odległoci 2 kim. na pół* 
noc od Mongoldzagas. Wieczorem 
oddział ten otworzył ogień karabino* 
wy i karabinów maszynowych na po­
sterunek mongolski. Jednocześnie da­
no dwa strzały armatnie. Mongolscy 
strażnicy leśni odpowiedzieli strzała* 
mi, ale ze względu na swą małą liczbę 
W  porównaniu z siłami japońsko-man- 
dżurskiemi, wycofali się, korzystając z 
ciemności, na północ od jeziora Norin 
nor, położonego w odległości 7 kim. 
od granicy republiki mongolskiej.

O świcie 26 marca oddziały japoń* 
sl lo*mandżurskie stwierdziwszy wyco­
fanie się posterunku mongolskiego 
przekroczyły rzekę Khalkhingol, zaj­
mując zabudowania posterunku, które 
ewakuowali dopiero o godz. 13, po 
zjawieniu się w okolicy, gdzie miało 
miejsce starcie samolotu mongolskie* 
go. Następnie oddział japońsko-man- 
dżurski przeszedł rzekę i powrócił na 
swe terytorjum. W obec tego, iż kon* 
centracja wojski japońsko-mandżur* 
skich w tej okolicy trwa nadal, można 
oczekiwać dalszych usiłowań napaści 
na mongolskich strażników leśnych.

światem pokojowej woli narodu nie­
mieckiego. Musimy zapytać naród 
francuski, co właściwie stało się przez 
to, że Niemcy obsadziły Nadreiiję. 
Wszak obsadziliśmy własne terytorjum  
a narodowi francuskiemu nie uczyni­
liśmy nic złego. Nie zaatakujemy was 
nigdy — oświadcza Goering — nie 
doczekacie się tego, choćbyście czekali 
wieki.

Likwidacja strajku 
w Wieliczce.

Kraków. 27. 3- (P. A. T .) Ubie* 
głej nocy zakończyła się w krakow­
skim Inspektoracie Pracy konferencja 
porozumiewawcza w sprawie likwida* 
cji strajku górników w kopalniach soli 
w Wieliczce. W  konferencji wziął 
udział gł. inspektor pracy inż. Klott, 
dyrekcja kopalni soli, oraz delegacja 
robotników. Po dłuższej naradzie u- 
zgodniono warunki pracy i płacy, lctó* 
re przyjęli zarówno delegaci dyrekcji 
kopalń jak i górników.

M. in. przyznano robotnikom nie­
stałym po 2 latach pracy deputaty wę­
glowe, oraz wszystkim robotnikom de­
putaty solne. Od dnia 1 lipca przy­
wrócony będzie pełny tydzień pracy, 
ponadto zaś robotnicy otrzymają 
zwrot pobranego od nich w grudniu i 
styczniu specjalnego podatku od plac.

Na podstawie zawartego porozumie­
nia, dziś o godz. 14=tej górnicy w licz­
bie około 1.200 przystąpili do pracy.

Pertraktacje w Inspektoracie Pracy 
w sprawie likwidacji strajku kapelusz- 
ników j szewców w Krakowie i okoli­
cach są w toku pomyślnego załatwię* 
nia.
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P ią te K
Ja n a  D am as. 

Jutro: Ja n a  K apistr. 
W schód słońca 5‘23 
Zachód „ 18'01

Przezbrojenie armii włoskiej.

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „Trafika pani generało­

w ej".
Sobota godz. 20 ,.Przygoda w Grand 

H otelu ".
N iedziela godz. 15.30 „Bal w Savoyu". 

— Godz. 20 „Trafika pani generałow ej".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.
N iedziela teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O L L O : „Czarne róże" z Liljaną Har- 

vey.
C H IM E R A : „Złotow łosy brzdąc" z Stan­

ley  Terapie.
C O L O S SE U M : „Pamiętnik detektywa" i 

rewja.
K O P E R N IK : „Niewidzialny prom ień",

oraz groteska „Pictrck urwisem"
M A R Y S IE Ń K A : „N iewidzialny pro­

mień" oraz groteska „Pietrek urwisem".
M U Z A : „Epizod".
P A Ł A C E : „W iedeń! M iasto moich ma? 

rzeń..."
P A N : ..M arja Baszkircew " z Szókc Sza; 

kallem . H. Jaray , M . Balcerkiew icz.
P A K : ,,G olgota" (Życic i męka C hry­

stusa).
R A J: „Sprzedany głos" z J .  Schmidtem.
S T Y L O W Y : ,,H r. M onte C hristo" i re­

wja.
S W IT : „Bal w Savoyu" i groteska z 

M łckcy M ouse.
T O N : Zbieg z Jaw y".
U C IE C H A : „Racam bole" i rewja.

— T eatr W ielki. Dziś w piątek, dnia 
•27 b, m o godzinie i-m ej wiccz. „Trafika 
P;.n: G enerałow ej", kom edja Bus-Fcketcgo 
•z pp. Bohdańską Łęcką M artini, Niczew- 
slsą oraz pp.: Leliwą, Śliwińskim i Stępow- 
skirn Zniżki bonowe ważne.

— Teatr Rozm aitości dziś nieczynny.
— N iedziela w Teatrach miejskich. 

W  niedzielę, dnia 29-go marca dwa 
■przedstawienia w Teatrze W ielkim : po raz 
pierwszy, jako  przedstawienie popularne po 
cenach najniższych: „Bal w Savoyu“ z K ul­
czycką i Dembowskim.

W ieczorem , o godz. 8-mej „Trafika Pani 
G enerałow ej".

— D zisiejszy koncert Filharm onji lwow- 
sk ie j. Dziś o godzinie S. 15 wielki kon­
cert Filharm onji Lwowskiej. N a program 
koncertu wejdzie arcydzieło Hectora P erli­
cza: „Potępienie Fausta" (La Damuauon de 
Faust), legenda dramatyczna w 4-ch czę­
ściach na chóry, orkiestrę i solistów. Przy 
pomocy całej, przepysznej barwności swej. 
orkiestralnej instrum entacji. wymienić tylko 
M arsz W ęgierski. Taniec Sylfid  i tan ie: b łę­
dnych ogników, i podziwienia godnego mi­
strzostwa w użyciu głosów ludzkich udało 
się wielkiemu kompozytorowi odtw orzyć 
nastrój : tło  średniowiecza a na te n  zary­
sować tlo tragcdji jak  ią podał Goethe.

W  wykonaniu arcydzieła pod dyrekcją 
dra Adama Sołtysa bierze udział olbrzymi 
zespól złożony z przeszło 250 osób, oraz 
świetny kwartet solow y w osobach pp. I- 
reny Cyw ińskiej. Józefa W olińskiego, R o ­
mana W ragi i Jana Romanowskiego.

— Nowy reportaż sceniczny. Już w 
następnym tygodniu, dnia 31 marca we 
wtorek ukaże się na scenie Teatru W iel­
kiego sensacyjny re p o rt-i sccniczn. o nader 
aktualnej treści, pióra R. N iewiarowicza L 
P O tockicgo „Korespondent W asz dono­
s i". Głów ną rolę ob jął p. W ładysław  Kra- 
snowieckr Reżyseruje znany z wielu wspa­
niałych inscenizacyj. Bronisław  D ąbrow ­
ski.

KpMUMKATY.
— Pow szechne w ykłady. Drugi wy­

kład prof. dr. Leona Chwistka (z cyklu- 
„Z estetyki sztuki now oczesnej") p. t. — 
„Sztuka w okresie przedw ojennym " — od­
będzie się w piątek, dnia 27 b m o godzi­
nie 19-tej, Liniwersytet, ul. M arszałkowska 
1. I. p. Sala K opernika. W stęp 50 gr. D la 
młodzieży 20 gr.

— „H o n o r" Sudermanna na scenie 
„G w iazdy" z artystką dramatyczną Ste- 
fan ją  M ichnow ską w głównej roli. W
niedzielę, dnia 29 marca b. r., na powię­
kszenie funduszu inwalidów, wdów i sie­
rót po członkach Stow arzyszenia, w sali 
własnej (Franciszkańska 7). wystawia ze­
spól „Gw iazdy" przepiękny dramat spo­
łeczny H. Sudermanna „H onor". Ze wzglę­
du na cel imprezy, w przedstawieniu tern 
bierze łaskawy współudział Stefanja M ich- 
nowska, ęm. artystka dramatyczna T ea­
trów  miejskich w otoczeniu pierw szorzę­
dnych sil amatorskich. Reżyseruje M arjan
Lech. W  antraktach koncert Orkiestry
sym fonicznej „Gw iazdy" pod dyr. prof. 
Kazimierza A bratow skiego. Ceny wstępu 
niepodw yższone. B ilety  zamawiać można 
w „Gw iezdzie" (Franciszkańska 7) w go­
dzinach wieczornych i w sklepie kaflar- 
skim L. M arksa. Łyczakowska 15. Począ­
tek o godzinie 7-mei punktualnie.

— 7 pełne zebranie Izby przemysłowo- 
handlowej we Lwowie odbędzie się we 
czwartek, 2 kwietnia br. o godz. 17-tej.
i • Zwyczajne walne zgromadzenie człon 
kow Pol. Tow. Tatrzańskiego Oddział we 
Lwowie odbędzie się 4 kwietnia br o go­
dzinie 19-tej w sali Polskiego Tow. P oli­
technicznego, ul. Zimorowicza 9.

Rzym. 27. 3. (PA T.) W czoraj w se­
nacie w dyskusji o budżecie minister­
stwa wojny podsekretarz stanu gen. 
Baistrocchi oświadczył, że w ciągu ro­
ku bieżącego każdy pułk piechoty bę­
dzie zaopatrzony w 150 karabinów ma 
szynowych, haubic i dział. Nowe ty­
py dział dalekonośnych będą iwiprowa

dzone do artylerji: Gen. Baistrocchi
dodał, że na wyższych kursach woj? 
skowych przechodzi obecnie przeszko­
lenie około 100 generałów. Kurs pole­
ga na badaniu różnych zagadnień ta­
ktyki i strategji, a- przedewszystkiem 
na wdrożeniu do jednolitości działa­
nia wojennego

Ribbentrop prosi o wyjaśnienia.
Londyn. 27. 3. (P A T .) Jak  słychać, 

ambasador von Ribbentrop prosił o 
przyjęcie go w dniu dzisiejszym przez 
ministra Edena, celem uzyskania od 
niego pewnych wyjaśnień w związku 
z wczorajszą mową ministra w Izbie 
Gmin.

Minister Eden ma dziś świetną pra­
sę. Trzy główne dzienniki, wyrażają­
ce rozmaite prądy kół prorządowych: 
„Times", „Daily Telegraph" i „Mor- 
ning Post" oceniają wczorajszą mowę 
ministra wprost nazywając ią naj- 
świetniejszem wystąpieniem w dotych 
czasowej karjerze parlamentarnej Ede­
na. Stwierdzają one, że expose Edena 
przyczyni się wybitnie do skrystalizo­
wania właściwej opinji w całym kraju. 
Zdaniem tych pism, rząd odniósł wczo 
raj znaczny sukces i został poważnie

wzmocniony, co zawdzięcza osobiste­
mu triumfowi ministra Edena.

„Daily Herald", będący organem o- 
pozycji, nie może oficjalnie aprobo- 
wać mowy min. Edena. Czyni to jed­
nak pośrednio, wysuwając przeciwko 
jego polityce tylko jeden zarzut, a mia 
nowicie, że Eden odsuwa Ligę Naro­
dów na drugi plan a jako główny cel 
polityki brytyjskiej wysuwa opartą na 
przesłankach historycznych tezę soju­
szu W . Brytanji z Francją. Min. Eden 
przyswoił sobie hasła Baldwina, pisze 
dziennik, że granice W . Brytanji są 
nad Renem i skapitulował przed prze­
możnym wpływem personelu Foreign 
Office. Ale i ten dziennik nie znajdu­
je ani słowa krytyki pod adresem Ede­
na, jeśli chodzi o sprecyzowanie stano­
wiska W . Brytanji wobec Niemiec.

g cE w in n  B aw M  assmaai

Nowe wMm PoL I o w .  PoliteAnkznego.
Dnia 25-go brri. odbyło się zwyczajne 

walne zgromadzenie Polskiego T ow arzy­
stwa Politechnicznego, na którcm udzielo­
no W ydziałow i po wysłuchaniu sprawo­
zdania absolutorjum  z działalności za rok 
1935. Członek H onorow y Towarzystwa 
Inż. Stanisław Rybicki długoletni Prezes 
P.T.P.. który przez 19 lat byl W łodarzem 
Towarzystwa mimo, żc mandat jego wyga­
sał dopiero w r. 1937 z godności tej ze 
względu na stan zdrowia zrezygnował. 
W alne zgromadzenie przyjm ując do wia- 
domośoi tę rezygnację uchwaliło, że „Pre­
zes Inż. Stanisław Rybicki, dobrze zasłu­
żył się Tow arzystw u" i przyznało Mu do­
żywotni tytuł H onorow ego Prezesa Tow a­
rzystwa.

Następnie przystąpiono do wyborów. 
Skład nowego W ydziału przedstawia się 
następująco: Prezes: J .  M . Rektor Dr.
Otto N adolski. W icep rezes:: Inż.. Stani­

sław Kozłowski Inż. A ndrzej Npsowicz. 
Członkow ie W ydziału: Inż. Fryderyk Blum 
Prof. Inż. A dolf Joszt, Inż, Libcrat Krasu- 
cki. Inż. Zygmunt M arynow ski. Prof. Dr. 
M aksym iljan M atakicw icz, Inż. Juliusz M o­
kry, Dr Inż. Stanisław  Ochęduszko, Inż. 
W ładysław  Ostrowski. Prezes H on. PTP. 
Inż. Stanisław  Rybicki. Inż. Franciszek 
Szczygieł, Inż. Stanisław Szerszeń, Inż. 
Bronisław  W clczer, Dr. Inż. Edmund W iłcz 
kiewicz. Inż. Zbigniew  W ierzbiański, Inż. 
A rch. Tadeusz W róbel i Prof. Inż. Kazi­
mierz Zipscr.

Długoletni A dm inistrator D'omu Członek 
H onorow y PTP. Prof. Inż. A rch. D yonizy 
Krzyczkowski po 26 łatach zasiadania v: 
W ydziale, nie wchodzi do nowego W y­
działu. W alne Zgromadzenie uznało, żc P- 
Prof. Krzyczkow ski dobrze zasłużył się 
Towarzystwu.

Prowizorium budżetowe gminym. L w o m
W czoraj odbyło się pod przewodnictwem 

wiceprcz. dra Ostrowskiego posiedzenie 
kom isji finansowo - budżetowej rady m iej­
skiej, przy współudziale wiccprez. dra W e- 
ryńskiego i Chajesa.

Kom isja uchw aliła: pobierać w roku bu­
dżetowym 1936/37 dopłaty do rachunków 
za wodę, prąd elektryczny i do opłat rze­
źnianych na doraźną pomoc dla bezrobo­
tnych w dotychczasowej w ysokości. Z  re­
feratu r. Sudh-ofa uchwalono zgodnie z 
okólnikiem  M in. spraw wewn. dodatkowe 
wynagrodzenie dla członków Zarządu M ia­
sta za pracę w godzinach nadliczbow ych

na przeciąg przyszłego okresu budżetow e­
go, Zgodnie z referatem dr. Brzeskiego, 
uchwalono prowieorjum budżetowo na 
kwiecień 1935, oraz rekonstrukcję budżetu 
na r, '935/36 i budżet dodatkowy za ten 
okres. Ponadto uchwalono zamianę parcel 
na Żelaznej W odzie dla celów regulacyj­
nych (ref, Petrykicw icz), nabycie parce! 
drogowych na Sygniówce dla celów regu­
lacy jnych (ref Szczupaczyński), oraz przy 
jęcie bezzwrotnej zapomogi w kwocie zł. 
150.000 z funduszu zapomogowego na 
zrównoważenie budżetu 1936/37.

KRONIKA MIEJSKA.
Tym czasow y kierow nik A dm inistracji a- 

postolskiej dla Łemkowszczyzny. D o czasu 
załatwienia nom inacji nowego administra­
tora apostolskiego dla Łemkowszczyzny po 
śmierci śp. ks. M aściucha, sprawami admi­
nistracji apostolskiej dla Łemikowszczyzny 
kieruje dotychczasow y kanclerz admini­
stracji ks, proboszcz Polański.

Z jazd naftow y w Borysław iu. Dnia 9-go 
i 10-go maia br. odbędzie się w B orysła­
wiu zjazd naftowy, połączony z obcho­
dem 10-lecia Stowarzyszenia Polskich In ­
żynierów  przemysłu naftowego.

W  czasie zjazdu wygłoszone będą refe- 
raty,_ zmierzające do wskazania konieczno­
ści podniesienia produkcji ropy w Polsce 
i wyzyskania wszystkich możliwości dla 
konsum eji tej produkcji.

O brady i ziazd naftow y wywołał w iel­
kie zainteresowanie wśród wszystkich tych 
czynników, które pracują nad m otoryzacją 
kraju Rada zjazdu czynna ju ż jest w B o ­
rysławiu i przyjm uje zgłoszenia referatów 
r.a zijazd.

Uchwalenie podatku od zbytku mie 
szkaniowego. Na iwczorajszem posie­
dzeniu Rady M iejskiej uchwalono m. 
in. projekt statutu poboru miejskiego 
podatku od zbytku mieszkaniowego. 
Podatkowi podlegają części mieszkal­
ne, które ze względu na swe przezna­
czenie lub w stosunku do liczby osób 
zamieszkujących lokal uważa się za 
zbędne. Za zbędne zaś Statut uważa 
liczbę ponad 3 pokoi, jeżeli zajmuje 
dwie osoby, ponad 4 pokoji jeżeli je  
zajmuje 3 osoby i ponad 5 pokoi o ile 
przypada iwięcej niż jeden pokój na 1

Komisja prawnicza Senatu.
Warszawa. 27. 3. (PA T .) N a wczo? 

rojszem posiedzeniu komisji prawni­
czej Senatu rozpatrywany był projekt 
ustawy o: upoważnieniu Prezydenta R. 
P. do wydawania dekretów. Sprawoz­
dawca senator Młodkowski postawił 

wniosek o przyjęcie projekttu ustawy 
w formie1 proponowanej przez Sejm, z 
tem jednak, by skreślić poprawkę sej­
mową warunkującą wydawanie dekre­
tów koniecznością państwową.

W  dyskusji zabierali głos senatoro­
wie Petrażycki, Ewert, Róg i Jeszke. 
Poszczególni członkowie komisji po­
parli wniosek senatora Młodkowskie­
go, motywując, iż prawniczo popraw­
ka nic nie wnosi i wobea tego należy 
ją usunąć. W  glosowaniu komisja jed­
nogłośnie uclhwaLiła wniosek sprawoz­
dawcy

Ważne dla przyszłych 
autembiBstów

W arszawa. 27 marca. (P A T .) — 
Poczynając od dnia 1 kwietnia br., 
prawo jazdy wydawać będzie Automo­
bilklub Polski, a nie, jak dotychczas, 
urzędy wojewódzkie. Automobilklub 
otworzy własne biura techniczne we 
wszystkich miastach wojewódzkich, a 
w  m ia rę  wzrostu ilości kandydatów 
także w e wszystkich innych miastach 
Polski.

K A T A S T R O F A  S T A T K U  F R A N C U ­
S K IE G O .

Londyn. 27 III . (RA T.) Zalęga francu­
skiego parowca „B u rce", któr/ zatonął u 
w ybrzeży A nglji, składała się - 22 osób. 
9 członków  załogi utonęło. AR ród urato­
wanych znajduje się kapitan statku, który 
twierdzi, że przyczyną katastrofy było 
zderzenie z innym parowcem, którego na­
zwa nic jest dotychczas znana.

Londyn. 27 I li .  (P A T .) Kapitan statku 
francuskiego , B o ree". który zatonął wczo­
raj u wybrzeży angielskie!-., przybył do 
W ells w hr. Noiwolk wraz z 6 członkami 
statku. Kapitan ośw iadczył, i i  przyczyną 
katastrofy byk' zucrzenie z okrętem hisz­
pańskim, k tó re  wydarzyło- się spowodu 
gęstej mgły. O kręt zatonął w ciągu 8 mi­
nut. Z  22 łudzi załogi 20 rzuoiłoi się do 
w-ody i w ciągu 2 i pói godzin rozpaczli­
wie usiłowało utrzymać się na powierzchni. 
Kapitan przypuszcza, iż 12 członków jego 
załogi zdołano uratować.

osobę. Podatek! wynosi 8 proc. pod­
stawy wymiaru komornego z r. ubie­
głego.

Aresztowanie funkcjonariusza „Czu 
waju‘‘. W  związku z wielkiem włama­
niem, dokonanem onegdaj w składzie 
towarów kolonjalnych braci Grudę- 
rów przy ul. Kamińskiego, aresztowa­
no funkcjonarjusza „Czuwaju" Jana 
Makowskiego pod zarzutem współ­
udziału. W  czasie rewizji osobistej zna 
leziono u niego klucz, którym można 
było otworzyć żaluzję ze sklepu przez 
kltóry dokonano włamania. Makowski 
pozostawał przypuszczalnie w konta­
kcie z bandą włamywaczy.

Giełda z  dnia 27 marca
L W Ó W  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

Skromne 'obroty w 4  prc. Prem. Poż. 
D olar po zł. 51. D olar około zł. 5.29 i 
trzy czwarte.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .
'D ew izy; B clg ja  89.90, Kopenhaga 117.30, 

H olandia 360.90 Londyn 26.28, N. Jo rk  
5.31, tel. 5.31 i jedna czwarta, Paryż 35.01, 
Praga 21.96, Sztokholm  135.50, Szw ajcarja 
173,35 Papiery państwowe: 5 prc. poż.
konwers. 59.63, 6 prc. poż. doi, 74, 4 prc. 
poż.^ doi. 51.25, 7 prc. poż. stabiliz. 62.25. 
A kcje: Bank Polski 96. D olar w obrotach 
prywatnych 5.30 i pół.

LW Ó W  — G IEŁD A  Z B 0 2 0 W A .
N a G iełdzie obroty w mące. N aogół 

sytuacja bez zmiany. Tendencja utrzyma­
na, usposobienie spokojne.

O D W O Ł A N E  P O C IĄ G I.
D yrekcja Okręgowa- Kolei Państw owych 

we Lwowie zawiadamia, że z powodu nie­
korzystnych warunków śnieżnych odw ołuje 
na dzień 29 marca dr. następujące pociągi 
narciarskie:

Pociąg- Nr. 1735 między Lwowem i Ła- 
woczncm (Lwów odejście 6.50, Ławoczne 
przyjście 9.47) oraa spowrotejn pociąg Nr. 
1732 (Ławiocznc -odejście 16.28, Lwów 
przyjście 21.42).

Pociąg Nr. 1737 między Stryjem  i Ław o- 
czncm (Stry j odejście 6.05.. Ławoczne przyj 
ścic 7.50).

Pociąg N r. 2119 między Przemyślem 5 
Siankami (Przemyśl odejście 6.03. Sianki 
przyjście 10.09) i spowrotem pociąg N r. 
2120 (Sianki odejście 20.40, Przemyśl przyj 
ście 0.18).

Ponadto odw ołuje wagon bezpośredni 
W arszawa — Rozłucz — Sianki 2 i 3 kla­
sy w pociągach N r. 101/2119 (W arszaw a 
odejście 28’ marca br. o godz. 23.05. Sianki 
przyjście 29 marca br. o godz. 10.09) i spo­
wrotem w pociągach N r. 2120/102 (Sianki, 
odejście 29 marca or. o godz. 20.40, W ar­
szawa przyjście 30 tnarca br. o gadzinie 
7.34).

P R O P A G A N D A  T U R Y S T Y C Z N A  
L W O W A .

W czoęaj w sali Rady m iejskiej odbyło 
się pod ' przewodnictwem wiceprezyd, mia­
sta W . C hajesa, zwołane z inicjatyw y pre­
zydium miasta zebranie w sprawie orga­
nizacji imprezy turystycznej pod hasłem 
„Zielone Święta we Lwowie". N a zebranie 
przybył wicedyr. Kolei Państw. Kałuski, 
dyr. Teatrów  miejskich H orzyca, dyr. ar­
chiwum miejsk- dr. Cnołow ski, delegat 
Izby przem. handl. d-r. Blum , przedstawi­
ciele towarzystw krajoznaw czych, biur po­
dróży, przemysłu restauracyjni) - hotelar­
skiego, sfer kupieckich, sportowych i przed 
stawiciele prasy Zebranie zagaił wicc- 
prezyd. Chajes poczem. wywiązała się 
dyskusja w związku z projektow aną przez 
m iasto’ imprezą ściągnięcia do Lwowa n a j­
szerszych sfer społeczeństwa całego kraju 
na okres Z ielonych Świąt.

W  zakończeniu zebrania zawiązała się 
ściślejsza kom isja, która ustali szczegóło­
wy program i zajmie się jego w ykona­
niem.
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Krwawe zajścia w Częstochowie.
Warszawa. 27. 3. (PA T.) Istniejąca

P^y Związkach klasowych w Często­
chowie sekcja bezrobotnych uległa w 
ostatnich miesiącach wpływom wywro 
towym i w związku z tern celowo dą* 
żyła do stałego podburzania bezrobot* 
nych i ww/oływanid ulicznych eksce­
sów. W  dniu wczorajszym o godz. 13 
grupa osób, składająca się z bezrobot­
nych, do której dołączyły się męty u= 
liczne, zebrała się przed lokalami biura 
Funduszu Pracy i biura miejscowego 
Komitetu Pomocy Bezrobotnych przy 
ul. Jasnogórskiej, przystępując z miej­
sca cło demolowania i rabunku lokalu, 
Przyczcm spośród tłumu padło kilka 
strzałów.

Znajdujący się w pobliżu lokalu 4 
szeregowi P. P- oddali szereg strzałów 
Pa postrach, wzywając do zaprzestania 
rabunku i rozejścia się. Napastnicy je* 
dnak nie usłuchali wezwań, lecz. obrzu* 
ciii policjantów kamieniami i cegłami, 
raniąc ich; Policjanci działając w obro 
nie koniecznej, zmuszeni byli

broni palnej, w wyniku czego 6 z po­
śród napastników zostało rannych. Po
przybyciu na miejsce większego od* 
działu P. P„ tłum bez użycia broni zo* 
stał rozproszony. Wśród rannych znaj* 
duje się znany na terenie miejscowym 
komunista Lucjan Pietras, który prze* 
wodził napastnikom, karany 2*letniem 
więzieniem za działalność wywrotową 
Na miejsce przybyły władze, przystę­
pując do energicznego śledztwa.

Z  obrad Senatu.
Warszawa. 27. 3. (P A T .) W czorajsze 

popołudniowe posiedzenie Senatu po* 
święcone było debacie nad rządowemi 
projektami ustaw, uchwalonemi osta* 
tnio przez komisje senackie.

Po złożeniu ślubowania przez sen. 
Albina Lachowskiego, który wszedł na 
miejsce sen. Gosiewskiego, Senat u- 
cliwalił bez dyskusji po przemowie* 
niach referenta następujące projekty 
ustaw: o dodatkowych kredytach na r.

Niemieckie interesy w obszarze
naddunaiskim.

Berlin. 27. 3. (P A T .) „Diplomatiscih 
Politische Korrespondenz“ omawia 
podpisane między Włochami, Austrją 
i Węgrami dodatkowe protokoły 
rzymskie. Na wstępie zastrzega się

  korespondencja przeciw udziałowi w
użyć 1 pakcie Czechosłowacji, obaiwttając się,

Samoloty włoskie nad Harrarem.
Warszawa. 27. 3. PA T. podaje nastę 

pujący komunikat o położeniu na fron 
tach Abisynji w dniu 26 marca:

Na froncie północnym urzędowy ko 
muniklat włoski notuje wyłącznie dzia 
łalność lotników.

Źródła angielskie i francuskie dono* 
sza, że w zachodniej części frontu pół­
nocnego maszerują naprzód dwie ko* 
lumny włoskie, poprzedza je akcja lot 
ników włoskich. Kolumny te idą 
wzdłuż granicy Sudanu, wyruszyły z 
Tessenei w Erytrei, przeszły przez Se* 
tit i zmierzają do Gondaru, głównego 
miasta prowincji Amhara. Jednocze­
nie wojska abisyńskie pod wodzą rasa 
Geaszu idą z Debra-Tabor (na zachód 
od jeziora Tana) do Debat i z Czilga 
w kierunku północnym.

Z Kairu donoszą, że cesarz Heiłe- 
Selassie przeniósł kwaterę główną z 
Dessic na północoszachód. Mówią, że 
kwatera ta mieści się w Debra-Lina, 
ale miejsce pobytu cesarza trzymane 
jest w tajemnicy. Cesarz objeżdża cały 
front północny, odwiedzając poszczę* 
gólne armje.

Na froncie południowym klomuni* 
kat urzędowy włoski nie zanotował 
nic godnego uwagi. Źródła półurzędo- 
we włoskie zaprzeczają wiadomościom 
o zajęciu Sassabaneh i Dzidziga przez

PO PIER A JM Y C ELE I ZA D A N IA  
T. S. L.

W O JC IEC H  BA RA N O W SK I.

wojska włoskie, kwalifikując te iwiiado 
mości jako przedwczesne.

Źródła angielskie donoszą, że bom­
bardowanie Ogadenu z samolotów 
trwa. Dziś o godz. 14 ukazało się kil­
ka samolotów włoskich nad Harra* 
rem, wywołało to panikę w mieście, 
jednaklże samoloty włoskie odleciały, 
nie rzucając bomb, również nad Bur- 
kotem lotnicy włoscy ograniczyli się 
dziś do zrzucania ulotek. Natomiast 
bomby lotnicze spadły dziś na Fiam* 
biro pomiędzy Harrarem a Dzidziggą. 
Zabito tam 6 osób, a raniono kilkana* 
ście.

Addis-Abeba. 27. 3. (P A T.) Na we­
zwanie komitetu Czerwonego Krzyża 
Abisynki przystąpiły do masowego 
wyrobu sposobem domowym masek 
przeciwgazowych. Pomimo zupełnie 
prymitywnych sposobów wyrobu ma­
ski, te jak  okazało się przy próbach, 
są skuteczne.

Dr. Van Schelven, naczelny lekarz 
ambulansu zapasowego w Dessie był 
bombardowany przez samoloty wło* 
skie na drodze karawanowej do Ual- 
dia. Nazajutrz po tym ataklu, z które* 
go dr. Van Schelven wyszedł cało, na 
karawanę jego napadli bandyci, ogra* 
bili ambulans, a lekarza ranili wystrza 
łem rewolweru w okolice piersi. Dr. 
Van Schelven przywieziono dziś samo 
lotem do Addis-Abeby i stąd odesła­
no go do Holandji. Stan rannego leka 
rza nie jest groźny. Cesarz wysłał e- 
kspedycję kamą, która schwytała ban* 
dytów i przywódców szajki powiesiła.

że przy obecnym stanie stosunków 
między Czechosłowacją a związkiem 
sowieckim mogłaby Czechosłowacja w 
pewnych momentach zaważyć na roz­
wiązywaniu zagadnień zupełnie je j 
nie dotyczących. Nie da się zaprze* 
czyć, podkreśla artykuł, że stosunki 
w obszarze naddunajskim nie mogą 
być rozwiązywane przez jedną grupę 
zainteresowanych. Prawdziwie trwałe 
uregulowanie tego zagadnienia jest 
możliwe dopiero wtedy, gdy wszyst* 
kie czynniki zostaną równouprawnio­
ne w rozmowach, dotyczących obsza­
ru naddunajskiego. Jest więc rzeczą 
oczywistą — konkluduje ,,D. P. K.“, 
że Niemcy, które w wyniku zarówno 
siwego położenia geograficznego, jak 
czynników gospodarczych należą do 
tego obszaru, uważać muszą za „nie­
zręczność", gdy usiłuje się rozwiązać 
zagadnienia naddunajsklie poza ich 
plecami, nie da się bowiem zaprzeczyć, 
iż bez pretensyj do specjalnego uprzy 
wilejowania w żadnym wypadku nie 
może Rzesza zgodzić się na przejście 
do porządku nad je j zainteresowania* 
mi.

1934/35 i 1935/36, o zatwierdzeniu 
zmian statutu Banku Polskiego, o za* 
ciągnięciu pożyczek na cele inwesty* 
cyjne poczty, o finansowaniu państwo* 
wych inwestycyj wodnych, o zaciągnię* 
ciu pożyczek na cele inwestycyjne ko* 
lei państwowych, o wydawaniu dzień* 
nika taryf i zarządów kolejowych.

Zkolei sen. Siemiątkowski zreferował 
projekt ustawy o mleczarstwie. Jest to 
ustawa ramowa, która ma być podsta* 
vvą do wydawania rozporządzeń wy* 
konawczych. Komisja senacka uchwali* 
ta do tej ustawy szereg poprawek. N aj­
ważniejsze dotyczą art. 4, gdzie jest 
mowa o tern, iż Izba Rolnicza wydaje 
opinję o celowości danego zakładu 
mleczarskiego, do czego komisja do* 
daje postanowienie, że ta opinia ma 
być wydana w ciągu jednego miesiąca.

Po dyskusji przyjęto poprawki ko­
misji i sen. Olewińskiego, poczem u- 
chwalono całą ustawę

Na zakończenie Senat bez dyskusji 
przyjął po wywodach referentów nastę 
pujące projekty ustaw: w sprawie
zmiany ustawy o czasie pracy w prze­
myśle i handlu, o zamianie nierucho* 
mości państwowej (ambasada w Pary­
żu), o użyciu broni przez wartowni* 
ków cywilnych, będących pod nadzo* 
rem M SW ojsk,, wreszcie projekt usta­
wy w sprawie zmiany ustawy z 1920 r., 
o pocztach, radjotelegrafach. telegra­
fach i telefonach w czasie wojny. Na 
tern posiedzenie zakończono.

Następne posiedzenie Senatu odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym. Porządek 
dzienny przewiduje 15 punktów, m. in. 
rozpatrywany będzie projekt ustawy 
o uboju zwierząt gospodarskich w 
rzeźniach (ubój rytualny), który refe* 
ruje sen. dr. Dobaczewskii, oraz pro­
jekt ustawy o upoważnieniu Prezyden* 
ta R. P. do wydawania dekretów.

Dwie wielkie katastrofy lotnicze.
Londyn. 27 III. (P A T .) U biegłej nocy \s 

pobliżu Lyndhurst w hrabstwie Hampshire 
wydarzyła się katastrofa lotnicza, w której 
5 osób utraciło życia. Lotnik praw dopodo­
bnie usiłował wylądować na polanie lasu 
i najw idoczniej zawadził skrzydłem samo; 
lotu o drzewo.

M exico City. 27 III. (P A T .) Sam olot pa­
sażerski, należący do lin ji lotniczej Pan- 
amcrican Airw ays spadł i spłonął w odle* 
glości 10 klin. od Amccam eca. Katastrofa 
wydarzyła się niedaleko od wulkanu Po- 
pocatapetl. Pod szczątkami samolotu zna* 
leziono zwęglone zwłoki 12 pasażerów. 
W śród ofiar katastrofy znajduje się ks. 
A dolf i księżna Elżbieta Schaumburg- 
Lippe.

Moskwa. 27 III. (P A T .) A gencja Tass 
donosi o śmierci dwóch młodych lotniczek 
B crline i Iwanowej, które zabiły się ska­

cząc ze spadochronami. Jedna z nich do* 
konała' 49. druga 46 pom yślnych skoków 
ze spadochronem.

K SIĘŻ N A  -  S A N IT A R JU SZ K Ą .

Rzym. 27 III. (P A T .) Dziś odpłynął z 
Ncaipolu okręt szpitalny ,,C csarca“, na 
którego pokładzie znajduje się w charak­
terze sanitarjuszki Czerw onego Krzyża 
małżonka w łoskiego następcy tronu, księ* 
żna M arja Jo se . O d jeżdżającą' księżnę że­
gnali w porcie: królowa włoska H elena,
następca tronu, przedstawiciele rządu, wyż* 
szych władz państwowych i w ojskow ych, 
oraz niezliczone tłumy publiczności.

Księżna Piemontu udaje się przez M as- 
sauę do Asm ary, gdzię pracować będzie 
przez pewien czas w szpitalu wojskowym.

JE S IE N N E  SŁOŃCE^
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).

— M ój drogi, mów tylko za siebie... Ja  nie 
wątpię, że w tym razie znajdę jeszcze dość rozumu... 
Życia sobie przez jakąś błaźnicę psuł nie będę. — 
Zostanie wszystko, tak jak  jest, i  koniec. — To 
mówiąc, W ojnicz wyciągnął pod stołem rękę do pa­
ni Anetki i zamknął zgrabną dłoń je j w długim 
uścisku. Nie uszło to uwagi Szmurły, który się­
gnął dostojnie po stojący przed nim kieliszek| 
i, spojrzawszy wymownie na starego kolegę, jak* 
gdyby uspokojony już o jego losy, oświadczył 
sentencjonalnie i z całem przekonaniem:

— W obec tego prosit!...
Na ulicach zgaszono już dalwmo połowę latar* 

ni, gdy W ojnicz, złapawszy jakiegoś drzemiącego 
„zwoszczika", żółwim krokiem telepał się do domu. 
Fizycznie był cokolwiek zmęczony, ale w głowie 
miał prawdziwy war myśli, które buntowały się 
przeciwko wyczerpaniu ciała. Pracowały pomimo 
wszystko, próbując dać iradę zagadnieniom, normal* 
nie przyczajonym na dnie świadomości, ale narzu­
cającym się mózgowi przy każdej okazji. W  tej 
chiwiili mózg był wyzwolony i upominał się o swoje 
prawa. Jasny, wytężony krytycyzm próbował oświe- 
tlić sytuację, zaciemnioną niewątpliwie przez zmy- 
sły. I wbijał ostry skalpel swój bez litości...

Chypre, iwi którym pani Anetka lubowała się 
aż do przesady, pachniał jeszcze bardzo mocno i 
uderzał do głowy... Pan Eustachy otrząsał się jed* 
nak powoli z pod uroku ledwie ostygłych wrażeń 
i poczynał jasno zaglądać w oczy swej duchowej 
prawdzie... W  gruncie rzeczy iwędrujc przez świat

bajecznie sam. Boć przecie Anetka to nie towarzysz 
życia, ani nawet przyjaciel. Ot, kotka pieszczotliwa 
i rozkoszna, którą miło jest poczuć koło siebie... 
W  sztuce miłości jest mistrzynią, to prawda... Ale 
jakiej miłości, tej co cała mieści się iwi pożądaniu.... 
Une grandę amoureuse... nic więcej. Z duszy i z my* 
śli jej niewiele iwyciśnie. Skarżyć się na to nie ma 
prawa. Niczego innego wszakj nie szukał. Jednak 
spostrzega coraz bardziej, że mu to nie wystarcza... 
Nie pozwoliłby sobie na takie wyznanie przed ni* 
kim, lecz sam siebie nie będzie przecież okłamywał... 
Tak jest, żyje w próżni i zaczyna się w niej dusić.

Dobrobyt, popularność, dobre imię u ludzi, 
praca pożyteczna i owocna — to wszystko mało, 
jeśli się z tern nie ma człowiek zupełnie z kim po­
dzielić... Przykro to jednak na całym bozvm świecie 
„nie mieć komu róży dać“, jak  powiada poeta. Ta 
„róża" to oczywiście symbol... to dusza, to uwiel­
bienie... Bo kwiatami, w materjalnem tego słowa 
znaczeniu, zasypywał panią Anetkę nieraz i ona 
przyjmowała je zawsze z uprzejmą grzecznością, 
zbytnio się tern jednak nie wzruszając. Je j senty­
mentalizm był najzupełniej powierzchowny. Do żad* 
nych wstrząsów nie czuła się sama zdolna i nie mo= 
gła ich dać nikbmu. Mogła natomiast dać zadotwio* 
lenie... Ale do djabła z tern zadowoleniem!... Nuży 
go to już. Okazuje się, że jabłek rajskich nie można 
spożywać w pięknie wyżwirowanym ogródku. Nie 
smakują, nie cieszą. I zostaje po nich dalej głód 
dotkliwy. I ten głód nie składa się z pożądań... Tkwi 
on o .'wiele głębiej...

Ale skąd dziś właśnie te refleksje? — pytał sam 
siebie pan Eustachy, łapiąc się na gorącym uczyn­
ku samoanalizy, której w tej dziedzinie właśnie 
unikał starannie... Co przyjdzie z tych mędrkowań, 
gdy wszystkie możliwości stworzenia sobie innego, 
pełniejszego bytu już dlań minęły?... Lecz czyż mi­
nęły bezpowrotnie? Czy jeśli chodzi o tak ziwane

„szczęście", musi uznać się za życiowego bankruta 
i pogodzić się z tern bez szemrania?... Czyż mu nie- 
wolno myśleć o naprawieniu dotychczasowych b łę ­
dów? Czy wiecznie ma nosić w sercu żałobę, po 
Anielce M irskiej? Czy to ma sens nareszcie?... 
Sensu to nie ma, ale to jest bardzo szlachetne — 
szepnął mu nagle głos jakiś, który dziś starał się 
zagłuszyć. I głos ten Iwiziął znowu górę... W ojnicz 
odnajdywał siebie właściwego. Toż ta żałoba to 
treść jego egzystencji istotna. W szystko inne jest 
udawaniem, oszałamianiem się lub znieczulaniem... 
W ie przecie dobrze o tem, więc co się tu dziwić, 
że z różnych surogatów niema właściwie żadnego 
pożytku. „Pan mógłby się jeszcze ożenić" — powie* 
dział dziś Anderson... Ale to zlwyczajne głupstwo... 
Powiedział tak, bo nie zna jego duszy, bo ma o nim 
pojęcie wyłącznie zewnętrzne.

„In deiner eigenen Brust sind deines Schioksals 
Sterne" — Szyller się nie omylił... W e wnętrzu swe* 
jem można wyłącznie znaleźć podstawy pomyślności 
pod każdym względem. A  jeśli wnętrzne to jest jak  
las, przez który przeszedł wicher i połamał drze­
winy i zniszczył wszystko i potargał?... Ożenić się!... 
To byłby nowy gwałt nad samym sobą... Nie, k o ­
biety jako treści i celu nie będzie już ani w sercu 
jego ani w jego domu... W  domu?... Tu przypom­
niał sobie nagle znów list kuzynki Barbary... I za* 
wrzał oburzeniem... Ten zamach na jego samotność 
się nie uda. Chce być dalej sam i tak zostanie... Je ­
śli pod jego dachem nie przeznaczone było znaleźć 
się tej, która mu była najdroższa, to nie wpuści tam 
żadnej innej kobiety, choćby to miała być tylko 
siostrzenica, choćby od tego zależała cała jej przy* 
szłość. Dom jego musi pozostać pusty aż do końca. 
To jest jedynie konsekwentne i tak też będzie. N ie 
myśli godzić się z niespodziankami...

(C. d. n.)
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Powołanie na ćwiczenia wojskowe.
Na zasadzie rozkazu M inistra Spraw 

W ojskow ych pow oiani będą w roku bie­
żącym na zw yczajne ćwiczenia wojskowe 
podoficerow ie i szeregowcy rezerwy:

Z  rocznika 1912:
1 na 6 ;cio  tygodniowe ćwiczenia w oj;

skowe (41 d n i): podoficerow ie i szeregow­
cy rezerw y: lotnictw a, balonów , form acyj 
telegraficznych i radjotelcgraficznych.

Z  rocznika 1910:
■1. na 6-oio tygodniowe ćwiczenia w oj­

skowe (41 dni): a) podoficerow ie rezerwy: 
artylerji, broni pancernej, samochodów, 
saperów, żandarm erji, broni chemicznej, b) 
szeregowcy rezerwy arty lerji: najcięższej,
m otorow ej, przeciw lotniczej i pomiarowej.

2) na 5scio tygodniowe ćwiczenia w o j; 
skowe (34 dni): podoficerow ie rezerwy:
piechoty i kaw alerji.

3. na 4-ro tygodniowe ćwiczenia w oj­
skowe (27 dni): a) podoficerow ie rezer­
wy: lotnictwa, balonów , form acyj telegra; 
ficznych, służby zdrovria, taborów , ze 
służby uzbrojenia i służby int. tylko ci,
którzy otrzymają karty powołania, b) sze; 
regow cy rezerw y: piechoty, kaw alerji, ar­
ty lerii: konnej, lekkiej, ciężkiej, broni pan­
cernej, samochodów, lotnictwa, balonów , 
saperów, form acji telegraficznych i radio­
telegraficznych, żandarmerji, taborów , słu ; 
ib y  uzbrojenia, intendantury i zdrowia i 
b m o i chemicznej tylko ci, którzy otrzy; 
maią karty pow ołania.

Z  rocznika 1908:
1) na 6-cio tygodniow e ćwiczenia w oj­

skow e (41 dni): podoficerow ie rezerwy:
arty lerji najcięższej.

Z  rocznika 1903:
1) na 6-cio tygodniowe ćwiczenia w oj; 

skowe (41 dni): podoficerow ie rezerwy:
artylerji najcięższej.

Z  roczników  190S i 1905:
1) na 4sro tygodniowe ćwiczenia w oj­

skowe (27 dni): a) podoficerow ie rezer­
wy: piechoty, kawalcrjii, artylerji konnej, 
ciężkiej. motorowrcj (tylko roczn. 1908). 
przeciw lotniczej, pomiarowej, broni panc., 
samochodów, lotnictwa, balonów, saperów, 
form acyj telegraficznych. żandarmerji, ta ; 
borów , służby uzbrojenia, intendentury, 
zdrowia, wojsk. inst. geograficznego (tylko 
roczn 1905) i broni chemicznej tylko ci, 
którzy otrzym ają karty powołania, b) sze­
regowcy rezerwy: żandarmerji, służby u-
zbrojenia i intendentury, w ojskowego in; 
stytutu geograficznego i broni chemicznej 
tylko ci, którzy otrzym ają karty pow oła­
nia.

Z  roczników 1900— 1906:
1) na 6;Cio tygodtiiowc ćwiczenia w oj­

skowe (41 dni): szeregowcy rezerw y: żan- 
darm cnrji. którzy otrzym ają karty pow o; 
łania.

Z różnych roczników : 
na 4-ro tygodniowe ćwiczenia wojskowe 

(27 d n i): podoficerow ie i szeregowcy re­
zerwy wszystkich rodzajów  wojska i służb, 
którzy w roku ubiegłym ćwiczenia w oj; 
skowe z jakichkolw iek bądź powodów nie 
odbyli, za wyjątkiem pdf. i szer. rez. ar­
tylerji najcięższej, którzy zostaną pow o; 
łani na 6-cio tygodniow e ćwiczenia w oj­
skowe (41 dni).

Walne zgromadzenie członków T. 0. N .
odbędzie się w sobotę, dnia 18 kwietnia I 
1936 o  godzinie 16.30 w sali rozpraw Nr.
11 Sądu A pelacyjnego we Lwowie, ul. B a ; ! 
torego 1, I. p. z następującym porządkiem , 
dziiennym, ustalonym przez Zarząd G łó- j 
wny Tow arzystw a (§ 13, ust. 11 statutu):

1) Zagajenie Prezesa.
2) Sjprawozdanie z działalności Tow a; 

rzystwa i przedstawienie do zatwierdzenia 
sprawozdania i rachunków  (bilansu) T O M  
za rok budżetow y 1934-5 na podstawie 
rachunków  Centrali T O M . z załącznikami, 
zbadanych przez K om isję rewizyjną.

3) Sprawozdanie Kom isji rew izyjnej.
4) D yskusja i powzięcie uchwały.
5) W ybory po myśli §§ 11 i 12 statutu 

T O M . na nową kadencję:
a) W ybór 12-tu członków  ZaTządu głó; 

wnego,
b ) Zatwierdzenie kooptacji 5-ciu człons

ków  Zarządu głównego T O M ., dokonanej 
przez prezesa Sądu A pelacyjnego i T O M .

c) W ybór dwu wiceprezesów TO M .
U w aga: M andaty członków wybranych

i zaftwierdzonyoh przez W alne Zgrom a­
dzenie trw ają 3 lata.

6) W y b ó r Kom isji rew izyjnej na rok 
budżetow y 1935/6 (§ 16 stat.).

7) W nioski i interpelacje.
U w agi; 1) Bo upływie pół godziny od 

oznaczonego czasu rozpoczęcia W alnego 
Zgromadzenia tj. o godzinie l7 ;e j,  do waż­
ności jego  uohwał wystarcza każda ilość 
obecnych członków (§ 11 statutu),

2) iJPstęp na W alne Zgromadzenie jest 
dozw olony za okazaniem legitym acji człon 
kow skiej, względnie za okazaniem upo; 
waśnienia dla Delegatów  (§ 20 statutu) 
wystawionego przez Brezydjuim T O M .

M arian Zbrow ski w. r.
Prezes Sądu Apelacyjnego i T . O. M.

roacnce przy ul. Jagiellońskiej 26. W artość 
połow y pbud. 125/1 i 125/3 875 zł., war; 
tość połow y pgr. 669/1, 673/1, 669/3 i 673/5 
1960 zł , wartość nieruch. 2835 zł., wartość 
połowy przynależności 3065 zł. — razem 
5900 zł. W artość szacunkowa wraz z przy­
należ. 5900 zf. N ajniższa oferta 2950 zł. 
Do realności whl. 164 i 6327 należą naste; 
pujące przynależności; dom mieszkalny o 
4 ubikacjach, drewutnia, parkan i w ycho­
dek, oszacowane jak wyżej. Poniżej n a j­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru b
H orodenka, 14 marca 1936. 1072K

Km. 644/33. Edykt licytacyjny oraz w c; 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek A nny Hudousek w Domaźlicych 
przez i do rąk adw. Dra S Kuttcna w 
Busku k/Lwowa odbędzie się dnia 19 
czerwca 1936 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali posiedzeń Sądu grodzkiego 
w Busku k/Lwowa licytacja realności ob.j. 
whl._3361 ks. gr. gm. kat. Busk, składają; 
cej się z pbud. lkat. 172/1, na której pobu­
dowana jest kamienica piętrowa własność 
Baśki M yśków  ur. Pawlik. W artość szacun­
kow a wynosi 34.105 zł., najniższa oferta 
17.052 zł. 50 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. W arunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania przeglądać można 
w sekretarjacie Sądu grodzkiego w Busku 
w godzinach urzędowych.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
B usk k/Lwowa. 23 marca 1936. 1071K

Lw o w sk i Kom itet Olimpijski.
W  sali O ficerskiego Kasyna G arnizono; 

wego odbyło się w środę posiedzenie kon­
stytuujące regjonalnego Komitetu O lim pij; 
skiego. W  zebraniu wzięli udział przedsta­
w iciele władz w ojew ódzkich, wojskow ych, 
samorządowych i sportow ych z prezesami 
wszystkich związków okręgow ych na czele, 
reprezentanci prasy i radja.

Zebraniu przewodniczył pułk. B ittner 
który w krótkich słowach przedstawił cel 
i zadania zebrania. W  wyniku dyskusji 
zebranie uchwaliło powołać do życia regjo 
nalny komitet olim pijski, któryby przepro-

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Mistrzostwa bokserskie. Dziś w piątek, 

w bali sportow ej rozpoczynają się b >kser- 
skie mistrzostwa okręgu lwowskiego. W 
dniu dzisiejszym rozegrane zostaną walki 
ćwierćfinałow e, przyczem ze względu na 
wielką ilość zgłoszonych zawodników, pro; 
gram walk piątkowych przewiduje około 
20 walk. Lista zgłoszeń przedstawia się 
następująco: Lechja 9, Pogoń 9, Hasmonea 
3. Świteź 3, Czarni 2, Polon ja (Przemyśl) 
3. Barkochba (Rzeszów ) 5, Rekord 5. Po- 
zatem oczekiwane są zgłoszenia klubów 
tarnopolskich. Początek walk dzisiejszych 
o godz. 19.30. W  sobotę rozegrane zostaną 
walki półfinałow e, a w niedzielę finałowe.

Lechja—Rekord. W  sobotę 28 bm. od­
będą się w parku sportowym 40 pp. przy 
ul. K leparow skicj o godz. 15;tej zawody 
towarzyskie powyższych drużyn w piłce 
nożnej.

Lechja—Grafika. W  niedzielę 29 bm. od­
będą się na boisku 40 pp. Pohulanka za; 
wody piłkarskie powyższych drużyn o go­
dzinie 11-tej przedpołudniem. Poprzedzą 
zawody Lechja II .— Pocisk.

wadził propagandę igrzysk olim pijskich, 
zbiórkę pieniężną celem powiększenia fun; 
duszów olim pijskich, oraz roztoczył opiekę 
nad miejscowymi członkami drużyn olim­
pijskich.

Przewodniczącym regjOnalncgo kouctetu 
w ybrano pułk. B ittnera, zastępcą d-. N o ; 
wak-Przygodzkiego, skarbnikiem kpt. G io- 
szka. Jako sekcję propagandową pow ołane 
do życia istniejącą przy M K W F sekcje 
propagandy z wicestarostą mgr. K irschne; 
rem na czele. !; izcw o.ln:czącvm  sekcji fi­
nansowej w ybrano dvr. Guzeckiego.

Poza komitetem wykonawczym, pow oła; 
no jeszcze plenarny komitet olim pijski, zło 
żony z reprezentantów władz, oraz przed­
stawicieli najm iększych instytucyj i orga- 
nizacyj Lwowa.

Z WYD WN’.CT k.
„Św iat K obiecy R ekord". U kazał sic już 

w sprzedaży kwietniowy numer „Świata 
K obiecego R ekord". „Świat K obiecy R e­
kord" redagowany jest całkowicie w języ ; 
ku polskim i przynosi sto dwadzieścia je ­
dnobarw nych i kolorow ych najnowszych 
francuskich modeli. Dział literacko-opiso; 
wy zawiera szereg ciekawych ilustracyj o- 
raz wiadomości z dziedziny literatury, ko; 
smetyki, gospodarstwa domowego, robót 
ręcznych, świata filmowego, satyry itd. 
Cennym dodatkiem jest praktyczna tablica 
kroju. Cena egzemplarza zł. 2 A dres re­
dakcji i adm inistracji: W arszawa, B ic la ń ; 
ska 5.

Program radiowy.
Sobota, 28 marca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Przegląd wydawnictw. 12.25 
Orkiestra kameralna. 13.30: Koncert ży;
czeń. 14.30: Płyty. 15: Recytacja prozy. 
15.15: G iełda. 15.30: Orkiestra kameralna. 
16: Lekcja jęz. francuskiego. 1615 : S łucho­
wisko. 16.45: „Cała Polska śpiewa". 17: 
Odczyt. 17.15: Płyty. 17.45: Pogadanka. 
1S: Koncert solistów. 1S.45: Płyty. 19: O d­
czyt. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35:
W iad. sport. 19.45: Pogadanka aktualna. 
20: Lekka audycja muzyczna. 20.45: D zicn ; 
nik wieczorny. 21: A udycja dla Polaków  
zagranicą. 21.30: „W esoła Syrena". 22:
Koncert. 23.05: Muzyka taneczna.

III . Km. 631/36. F;m a „Ibis" L. Ludesek 
et C o. c/a Chaimowi Fuhrman. Ohw iesz; 
ozenie. Kom ornik Sądu grodzkiego m iej­
skiego we Lwowie Rewiru III . z siedzibą 
urzędową przy ul. Janow skiej 50 na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
6-tego kwietnia 1936 o godzinie 14;tej p o ; 
poł. odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do dłużnika w miesz­
kaniu we Lwowie, przy ul. KlepaTowskiej 
L. 4 : przedmioty urządzenia domowego, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży W czasie wyżej ozna; 
czonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 23 marca 1936. 1069K

III. Km. 725/36 Obwieszczenie. W ierzy; 
cielka Firma Jó z ef Karrach we Lwowie, 
ul. Kościuszki 18. D łużnik Firma „Ziemia­
nin" Ska han dl. roln. we Lwowie, ul. Koś­
ciuszki 18. K om ornik Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie, Rewiru III . urzę­
dujący we Lwowie, przy ul. Janow skiej 50 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 29 kwietnia 1936 od godziny 12 w 
poł. w sali rozpraw Oddz III . drzwi N i 
7 Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
ul. Sądowa 7 odbędzie się II. sprzedaż z 
publicznej Licytacji nieruohomiości opj. whl. 
2869/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej 
się z parceli grunt. 4202/16, 4202/1 i 4205/5,
na której znajdują się budynki drewniane 
stanowiące magazyny i parkan w powiecie 
lwowskim, województwie Iwowskiem, obej 
mująccj powierzchni 197 sążn kwadrat., 
która stanowi własność Firm y Ziemianin, 
położona przy ul. W andy 7, N ierucho; 
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie okręgowym we Lwowie. Pow yż­
sza nicruclromość została oszacowana na 
sumę 7.000 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t j. od kwoty 4.667 zł. 
Licytant przystępująfcy do przetargu powi­
nien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w 
kwocie 700 zł. albo w takich papierach 
wartość, bądź książeczkach wkładk. insty- 
cyj, w których wolno umieszczać fundit; 
sze małoletnich i że papi-ry wartościowe , 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny | 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane j 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- ; 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie i 
będą podane do wiadomości warunki od* ) 
miernie, że prawa osób trzecicli nie będą j 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wla j 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, j 
jeżeli osoby tc przed rozpoczęciem prze- i 
targu nie złożą dowodu, że wniosły p o; . 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub j 
je j części od egzekucji i że uzyskały po- i 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące I 
zawieszenie egzcleucji, żc w ciągu ostatnicli j 
2»cli tygodni przed licytacją wolno oglą- j 
dać nieruchom ość w dni powszednie od ; 
godziny S-ej do 13;cj, akta zaś postępu- , 
wania egzekucyjnego można przeglądać , 
w Sądzie. I

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego. |
Rewiru III.

Lwów, 21 marca 1936. 106SK i

OesłoszNa ur?edRw?.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 812/33. Strona zobowiązana C ha; 
na Scifer w H orodencc. ul. Jagiellońska 
26. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek stro 
ny egzekwującej Jo cla  Loiby Aksclrada w 
Rcpużyńcach odbędzie się dnia 26 maja 
1936 o godz 9-tcj przedpoł. w biurze Nr. 
19 na zasadzie już zatwierdzonych warun; 
ków licytacja następujących realności: Ks. 
gr. Ilo ro d cn ka. W hl. połowa 164 i polo- , 
wa 6327. Oznaczenie realności: nbud. i
125T i 125/3, pgr. 669/1, 673/1, 669/3 i 
673/5 o łącznym obszarze 1060 m kw‘. i 
wraz z domem mieszkalnym drewutnią. ] 
parkanem i wychodkiem, położone w Ho-

I. Km. 1S4/36 i 2 4 fp 6 . Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w D rohobyczu, rewiru I. Sw a; 
rowski Kazimierz, mający kancclarjc w 
D y j a o hyc z u Rynek, Ratusz N r. 44 na pod 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu; 
bliczncj wiadomości, żc dnia 4 czerwca 
1936 r. o codz. 9-cj w D rohobyczu w Są­
dom grodzkim biuro Nr. 2 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Piotra Kohuta nic- 
ru c®  mości obiętycli whl. 2335 i 2336 ks. 
gr. gm Borysław' dzielnica Tustanow iec, 
położonych w Borysław iu, ul. Szewczenki, 
stanowiących realność zabudowaną z 2 bu ; 
dymkami nrrszkalnym i, 2 budynkami gos; 
nodarczymi z przynalcżnościaini. N ieru­
chomość oszacowana została na sumę zł. 
16.822, cena zaś wywołania wynosi zł. 
12.616 gr. 50. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojm ię w 
y.-y-sokości złotych 1682 groszy 50. —
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których jwolno umieszczać fundusze mało­

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wla; 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właśoiwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, W  ciągu ostatnicli 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą; 
dać nieruchom ość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w D rohobyczu, ui. 
Stryjska sala Nr. 2.
K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

D rohobycz, 21 marca 1936. 1063K

U PA D ŁO ŚC I.

S 5/31/229. Zniesienie konkursu. Otwar­
ty uchw ałą tut. Sądu okręgowego jakc- 
konkursowego z dnia 7 marca 1931 S  
5/31/6 konkurs do m ajątku krydatarjuszki 
firmy A . Sohimid i Ska w Stanisławowie, 
ul. Trybunalska 2, wpisanej w rejestrze 
handlowym pod firmą A . Schmid i Ska 
Reg. A. I 29 po rozdziale majątku masy 
po myśli § 139 ord. konk. uchyla się.

Sąd Okręgow y W ydział II.
W  Stanisławowie, dnia 9  marca 1936. 1070'

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 10/36. A ndrzej W ach. urodź, 16 paź; 

dziem ika 1891 w Cerkow ie, jako  żołnierz 
b. armji austr. zaginął. Ogłaszia się pow . 
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Z ag i; 
niony zaś, o  ile żyje winien w ciągu 6 mie­
sięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 18 lutego 1936. 1074

T . 5/36. Iwan Oryszczyn, urodzony 4 
października 1874 w Przystani, jako żoł­
nierz b. armji austrjackiej zaginął. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są ; 
dów i wiadiomości o losatch zaginionego. 
Zaginiony zaś, o ile żyje, winien w ciągu 
6  miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 lutego 1936. 1073

T . 281/35. D aniel Fediuk. urodzony 8- 
stycznia 1887 w Hiujczu, jako  żołnierz b. 
armjii austr. zaginął. Ogłasza się powsze­
chne wezwanie o udzielenie Sądowi wia; 
domiośd o losach zaginionego. Z aginiony 
zaś, o ile żyje Winien w ciągu 3 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy,
Lwów, 24 stycznia 1936. 1076

T . 6/36. Iwan. w oronka, urodzony 14 
m aja 1889 w Karow ie. jako żołnierz b . ar­
mji austr. zaginął Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadom o­
ści o losach zaginionego. Zaginiony zaś. o 
ile żyje winien w ciągu 6  miesięcy donieść 
Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 27 stycznia 1936. 1075

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

Z A R Z Ą D  P O L S K O ;W Ł O S K IE J S K I A K C.

ogłasza, iż w myśl uchwały N adzw yczaj; 
nego Zebrania Akcjionarj uszów z dnia 14 
lutego br. skorygowano bilans za rok 1934 
w ten sposób, żc wszelkie wierzytelności 
i zobow iązania w walutach zagranicznych 
przerachowano po kursie z dnia ostatniego 
danego roku, zapisując powstałą różnicę 
na „Specjalny rachunek przcjśdiowy różnic 
kursow ych".

W  ten sposób w bilansie za rok 1934 
dłużnicy w walutach zagranicznych wy­
noszą zł. 72.882.58, zaś Wierzyciele zł 
1.065.993.74, a nowo otw orzony specjalny 
rachunek przejściowy różnic kursowych zł. 
676.621.20.

O dnośny bilans i rk. strat i zysków zo­
stał ogłoszony w M onitorze Polskim Nr. 
166 z dnia 23 lipca 1935, w Polsce G ospo­
darczej N r. 35 z dnia 31 sierpnia 1935 i w 
Gazecie Lwowskiej N r. 164 z dnia 21 lipca 
1935. 1067

SP Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Z A  P R A C O ­
W N IK Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  I  K O M U ­

N A L N Y C H  z ogr. odp. w M IE L C U

podaje do wiadomości w ierzycieli, żc na 
W alncm  Zgromadzeniu członków Spół; 
dzielni w dniu 23 lutego br. zapadła u- 
chwala przyjęcia nowego statutu uzgodnio­
nego z ustawą o Spółdzielniach z 29/10 
1920 Dz. ust. R. P. 111 p. 733 z tem, żc:

1) § 1. otrzym uje brzmienie „Spółdziel­
nia Spożywcza Praoowników Państwowych 
i Kom unalnych „Konsum w M ielcu" z od ; 
piowj cdzialnością udziałami".

2) § 10, d „Członek obowiązany jest od­
powiadać za zobowiązania Spółdzielni za- 
d c k 1 a ro w a n c m i udziałam i".

3) § 12 „.Udział wynosi 25 zł. płatny 
gotówką przy zapisaniu się członka w 
kwocie 5 zł. reszta w ratach rocznych po 
5 zł.“ .

4) § 27 „Zarząd składa się z 3 osób, 
pow ołanych z pośród członków przez R a­
dę N adzorczą na czas nieograniczony".

W  związku z powyższą zmianą wzywa 
się wierzycieli do zgłoszenia swych rosz; 
czeń w terminie 3 miesięcznym od daty 
ogłoszenia. 995
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